
D ,

TNr 9-
10 Stycznia. KURIER WARSZAWSKI.

Wspomnień ia,
P o c z o lu t  A s t r o n o m  o t r z y m a !  M eda l  
p d  S t a n i s ł a w a  A n g l is ta .

L i s t  N a d e s ła n y .

Z b y t e c z n ą  b y ło b y  rzeczą  p o w t a r z a ć  już  

ty le  r a z y  o p i s y w a n y  ru c h  w  nasze j  S to l icy  w  

dz ień  N o w e g o  R o k i .  K a ż d y  co w n ie j  choć 

ra z  b y ł  p o d c z a s  t e j  u rq czy s to s c i ,  w y s t aw ić  s o ­

b ie  m o ż e ,  ile p o w in s zo w a l i  m n ie j  lub więcej 

z a b a w n y c h  p uszcza ją  w o b ieg  m ię s z k a ń c y  W a r ­

szaw y.  G o d n y m  j e s t  w  t y m  w zg lędz ie  uw ag i  

ż a r c ik  jak i  kto ś  z ro b i ł  sobie  w t y m  R o k u .  R o z ­

p isa ł  k i lkadz ies ią t  Bi le tów  do -p ie rw szych  O sób  

w m i e ś c i e ,  ro z m a i te  n io sąc  im  życzen ia .  W s z y ­

s tk ie  k tó re ś m y  do tąd  w id z ie l i  są zpodp isem  j e ­

dnego  z n aszych  Poe tów  J- M . dosyć  g ła d k im  

n a p ise m  w ie r s z e m  n ą  ba rdzo  ł a d n y m  pa p ie rz e  

W pa ry sk ich  k o p e r t a c h ,  n u m e r o w a n e ,  p ie c zą t ­

k ą  z t r z e m a  S t r z a ł a m i  op ie czę to w an e .  C ie k a ­

w ą  je s t  r z e cz ą  k to  n a  ty le  koncep tów  n ieszczę-  

dzil p r a c y ,  c iekawszą  k to  z s w y m  d o w c ip e m  t a k  

d ługo w W a r sz a w ie  u k r y ć  się  p o t ra f i ł .

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

U l ica  K ra k o w s k ie  p rz edm ieśc ie  wysta.- 

wia  t e r a z  w id o k  n a d er  p rz y j e m n y .  D a w n a  

d z w o n n ica  X X ,  B e r n a r d y n ó w  z u p e łn ie  p rz e ­

r o b io n a  w  k sz ta łc ie  a r c h i t e k tu r y  XV. w ieku.  

N a  m ie js cu  n ie  fo rem ne j  śc ian y  k lasz toru ,  w y ­

s taw io n o  k o lu m n a d ę  po rz ądkh  Jon ick iego  k tó ­

ra  j e s t  b l iską  u k o ń c ze n ia .  T e  ob ie  budowy

s ą  r y s u n k u  W .  B u d o w n icz e g o  A i g n e r a .  N a

w io s n ę  p odobna  t e j ż e  k o lu m n a d ą  m a  b y ć  s t a ­

w i a n a  po m ię d z y  d z w o n icą  ,ą k ośc io łem  B e r ­

n a r d y ń s k im .  D a w n y  kośció ł i k la sz to r  p a n ie n  

K a rm a l i t e k  t e r a z  .p rze z n a cz o n y  dla T o w a r z y ­

s t w a ,  d o b ro c z y n n o śc i  , ró w n ież  m a  no w ą  w y ­

s taw ę  , pod ług  ry s u n k u  b u d o w n ic z e g o  C o r a c c i , 

k tó ra  s ię  u k o ń c zy  n a  p rz y s z łą  'w io s n ę ,  T a k  

w ięc  ca ła  ś c ia n a  o d  w i s ły  m o ż e  na leżeć  do 

ul ic p ię k n y c h  w  E u r o p i e  , zw łaszcza  że  w t y m  

m ie j s c u  m a  b y ć  p o s ta w io n y m  P o s ą g  s ław n e j

‘i "7p am ięc i  B o h a te ra  n aszego  X ięc ia  Jozeia  i on

tow skiego .

N a  m ie jscu  z b u rz o n e g o  kościo ła  D o ­

m in ik a n ó w  O b s e r w a n t ó w  , T o w a r z y s t w o  K ró ­

l e w s k ie  p r z y j a c i ó ł  n a u k  s taw ia  d o m  k tó ry ,  m a  

b y ć  n a d e r  o k a z a ł y m  , a  p rzed  n i m  s tać  b ę d z ie  

posąg K o p e rn ik a .  F u n d a m e n t a  t e g o  d o m u  ju z  

są  założone .  U lica  N o w y  ś w i a t  i plac p rz ed  

M a r y  w i ł e m  zdob i  s ię  p ię k n e m i  d o m a m i  o b y -  

w a tę lsk iem j.

P r z e z  ca ły  dz ień  w czo ra js zy  t a k  gęsta 

m g ła  sp a d ła  w W a r s z a w i e  .iż n i e k i e d y  o k ilka  

k roków  n ic  r o z p o z n ać  n ie  b y ło  m o ż n a

W c z o r a j  p od  czas  r e p r e z e n t a c j i  C y d a ,  

p o m im o  je d n e g o  s y k ac z a  c ią g le  i z as łu żo n e  

p a n o w a ły  ok lask i ,  ktor.yr.n u d z ia ł  s łuszn ie  A u  

t o r o w i  , t łu m aczo w i  i a k t o r o m  na leży .  P a n ­

n a  N a c e w i c z ó w u a  i P . W e r o w s k i  g r a j ą c y  ro le  

X y m e n y  i R o d r y g a  w y w o ł a n e m i  pos ta l i ,



T E A T R  N A R O D O W Y .

W  przyszły P ią tak  na Benefis IPana 

Żółkowskiego (Jana będzie komedja w  4  ak tach  

1 p o d ty tu łe m :  S z la c h c ic  S ta r o p o lsk i  i w ie lk i  to n , 

a pó niej Me led ram ma w  3 aktach a wszelako 

w  jednym  p o d ty tu łe m :  Pan R a jd u ls k i  na  p r o i  

l i e  czyli P rzeokru tń i bracia .

Jutro daną będzie opera C zerw ony ka p e­

lu s ik i

O to są śpiewki i  komedji pod ty tu łem  

W ilja  nowego roku  , obiecane w drug im  nunie-  

. rze K ur  jera .

S  p  i e w  I.

A r ja  Polonez z  Z a m ku  na C zo rsztyn ie .

Co za różnica  n aśw iec ie ,

Sam n ie w ie m  co się to  stało, 

l i  wśród Pokoju a przecie,

Potrzeb wiele, grosza m ało ,

Długów u P anów  po uszy,

Są m ają tk i  na papierze,

P róż no  człowiek g ło w ę  suszy,

N ik t  n iedaje  każdy bierze ;

Ludzie  ezerpając złe -wzory,

N a  -gorszy efi się żaŁ ib łiilij

N ie  nasycone doktory,

M ało  kogo ulecz-, li.

Mócen.isy biorą grosze,

O s t r a w i e  uiemvTac wcale,

Żydzi nas niszczą po trosze,

Bo ich zdzierają w kachale,

Kopioc na towarze zdziera,

L ichw iarz  za sto, dwieście żąda,’

Kto pożyczy ł  t e n  odbiera,

Każdy za zyskiem wygląda.

Pszenica wcale nie płaci,

Ó  Jęczmień n ik t  się nie spyta,

Kto kirpił wódkę ten  st rac i ,

Bo jest z kartofli,  nie z żyta.

N a  t e a t rze  mało bywa,

Każdy p raw ie  utyskuje ,

Kto g ryw ał  w kar ty  nie grywaj 

1 Młodzież nawet statkuje.

Jednak  płacić trzeba wszędy,

Dawać kubanę chciwemu,

Każdy wygląda kolędy,

W in s z u jż e  szczęścia każdemu!

S  p  i  e w  I I .
A r ja  z  Kom cdjo O pery  S ied m  R a z y  jeden .

c K sięg a rz , )
Wszyscy łażą, wszyscy chodzą, 
W spólnie się naw zajem  zwodzą!

Gdy sobie’ ’szczęścia winszują, 
Najczęściej się oszukają.
Kiedy Doktor zdrowia życzy,
Kiedy Kutwa skarby liczy,
Gdy Patron  zgody winszuje,
P y ta m  czy nięoszukuje.
Gracz  gdy szczęścia życzy komu, 
K omornik pieniędzy w domu,
Xiadz lat długich gdy winszuje,
P y ta m  czy nie  oszukuje:
P an ien k a  dość podstarzała,
Co latek juz dosyć m iała ,
Przyjścia  roku gdy winszuje,
F v ta m  czy nie  oszukuje.
W reśc ie  biletów tysiące,
Rozesłać przez liczne gońce,
Jakiż n a m  zysk z tąd zostaje ?
Oto bóty drą lokaje 

P rz y  sam ym  końcu sztuki , Basia obracając 
się do Aktoęow śp iew a ;e słowa:

Pracując ile kto m oże ,
C z y ń m y  sobie to życzenie  ;

Ażeby par ter  i loże ,
. - Sp rz y ja ły  ojczystej scenie.
T e  słowa przyjęte by ły  z oklaskiem.

Postrzeżenia M eteorologiczne.
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